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0  projekcie luinisteryaluyin oświecenia publicz­
nego dla naszego kraju.

4 .
( D okończenie.)

Sejmy p ro w inc yon aln e  s tanowić  mają o u t w o rz e n iu
1 o twarc iu  g i mn azyów s tosowne do pot rzeb  k ra ju ,  i 
One bę dą  nakładać  s tosow ny  na kraj  poda tek  na u t rzy­
manie  kosz tem kra ju  nielylko g imnazyów,  ale i wszy­
s tkich innych  szkół ś r ednic h  tego kraju.  Do nich na­
leży także us tanowić  w  każdem gimnazyum za p o b ie ­
rane  nauki op ła tę  s z k o l n ą , o d  które j atol i  słusznie 
bę dą  uw oln ie n i  uczniowie  u ta len tow an i  i p r aw dz iw ie  
b iedni .

Wszys tk ie  g imnazye kra ju  zostają pod  prz ew odem  
jenera lneg o  krajowego dyrek to ra  , a bezpośredni  k i e ­
ru n e k  każdego g imnazyum należy do zgromadzenia  
nauczyciel i  pod  p rzew o d n ic tw em  d y r e k t o r a , k tó rym  
będz ie je d e n  z naj lepszych nauczyciel i .  Każdy nauczy­
ciel m a  być m ia n o w a n y  przez m in is t r a  oświecenia,  
tylko  wtenczas,  gdy ka ndyd a t  p r zeds ta w io ny  skończył  
cały kurs  nauk g i m n a z y a l n y c h , p rzykładał  się przez 
dwa lata do nauk  w  wydzia le  filozoficznym, złożył exa- 
men teoretyczny z zdolności  nauczyc iel skich i o t rzymał  
świadec two gimnazyalne  o umie ję tnośc i  swojej  p r a k ­
tycznego nauczen ia ,  k tó r e m u  się poś więca ł  przez rok 
jeden.

W a r u n k i  le zna jdujemy dość t r u d n e  dla nauczyc iel ­
stwa,  k t ó r e g o  po t rzebne  kwal i f ikac j i  chc iel ibyśmy r a ­
czej podd ać  pod  us p ra w ie d l i w ie n ie  k o n k u r s u  publicz-  
ne S°> Je ZOf4awić  w  g m a tw an in ie  wy ma ga ny ch  
Warunków.

Sądzimy także , że należy i dla uc zn iów  g im n a z j a l ­
nych przypu śc ić  przysięp do u n i w e r s y t e t u ,  nie zaś 
ich więzić  n i epot r zebni e  przez 8 lat  w  g imnazyach,  
k tórych  8 klas należy zmniejszyć do 6. Pro jek t  b ow iem  
minis te rya lny  dozwala k ażde m u uczniowi  pos t ęp ować  
^ o l n o  z jedne j  klasy do d r u g i e j , przez usposobien ie  
dowiedz ione  exaininem , i uczęszczać na pojedyncze 
Przedmioty g im n a z y a l n e , a w ym aga  od uczniów osla- 
^n*ej > * t o  jest  8ej klasy gimnazyalnej  e i a m i n u  doj rza­
łości (m a tu r i t u t i s )  do przejścia na na ukę  do u n i w e r ­
sytetu.  Nam się zdaje, żeby lep ie j  b y ło ,  aby bez ża­
dnych innych  w a r u n k ó w , krom examinu  udow odn ia -  
J3cego po t rz eb ne  usposobien ia  ucznia,  o tworzyć  przy­
stęp dla każdego ucznia do nauk uniwersy teck ich .

Do d rug ie go  oddzia łu  szkół  ś redni ch  należą,  p o w i e ­
dzieliśmy j u ż , szkoły miejskie i realne.  Te s tanowią 
d°we  og niwa między  szkołami lu d o w e m i  a zak ładami

t e c h n i c z n e m i , tak jak  gimnazya  niższe i wyższe m i ę ­
dzy szkołami l udow em i  a uniwersy te tami  Są one 
przeznaczone do przygotowania  młodzieży do te ch ­
nicznych i n s ty tu tó w ,  wiejskiej  i miejskiej rzemiosło-  
wości.  Uczniowie uzupełn ia ją  w  szkołach mie jskich  
przez sys tem przeważnie  popul arny  i bezpośrednio  
prak tyczny ,  odeb rane  nauki z szkół l u d o w y c h ,  a na­
s tępnie przechodzić  mogą  w p r o s t , albo do niższego 
g i m n a z y u m , albo do szkół r e - d n y c h , k tóre  tern się 
różnią  od szkół miejsk ich,  że nauki w nich wykładane  
być mają  w sposobie więcej  teoretycznym,  um ie j ę tny m 
i p rzygotowawczo - specya lnym do nauk technicznych.  
Szkoły miejskie i rea lne  mieć  będą  trzy k lasy;  każde 
miasto p o w in n o  mieć przyna jmniej  j e d n ą  szkołę m ie j ­
ską, a stol ica kra ju  jedn ą  realną.  Pro jek t  m i n i s t e r i a l ­
ny urządzić poleca  szkoły żeńskie,  podobn ie  do szkół 
mie jsk ich  i s tosownie  ulo pot rzeb mie jscowych każ­
dego miasta.

Oprócz g imnazyów,  szkół  miejskich i realnymi,  mają 
być  jeszcze inne  tak  zwane  ś rednie  szko ły ,  j a ko  to :  
rozmai tych  r z e m i o s ł , r y s u n k u ,  p rzędzen ia ,  rolnicze,  
ha nd lo we ,  nawigacyjne,  m i l i t a rn e  i t- d., są one  p r z e ­
znaczone do udz ie lania wiadomośc i  specya lnych fa­
cho wych  wszystkim uczniom,  którzy nie po trzebują  ze 
względu  na swój slau i zawód,  tak rozległych w ia do­
mości  , j ak ie są zastrzeżone w  szkołach mie jskich ,  r e ­
a lnych i gimnazyach.  Wszys tk ie  te szkoły mają  być  
zakładane i u l r y m y w a n e  kosz tem k r a j u . ,Nie p o t r z e b u ­
je m y  d o w o d z ić ,  ile one bę dą  dla naszej ludnośc i  p o ­
żyteczne, tern bardziej ,  że wszystkie w  nich nauki  będą  
wyk ład an e  w  języku  ojczystym. —
! Oddzia ł  3ci p ro jek tu  jes t  poświęcony szkołom wyż­

szym. '
Do tych szkół należą un iwersy te ty  i zakłady tec h­

niczne.
Uniwersytety będą  zakładane i u trzymywane  kosztem 

całego pańs tw a.  My chc ie l ibyśmy,  ażeby ta a t rybucya 
i len koszt  należały do każdej  p r ow incy i  czyli k ra ju  
tego pańs twa  , na zasadzie uznanej  i osobnej  n a r o d o ­
wości  dla każdego kraju.

Każdy un iw er sy t e t  składa się z czterech wydzia łów:  
teologicznego,  lekarskiego,  filozoficznego i pol i tyczno- 
prawnego.  Do osta tniego wydz ia łu  mają  być jeszcze 
przydane  szczególne nauki  i u m i e j ę t n o ś c i , po t rzebne  
do uksz ta łcen ia  na d y p lo m a tó w  i wyższych w oj sko ­
wych.  Kurs teologi i  protestanckie j  ma  być tylko w 
W i e d n i u  i f o rm ow ać  drugi  oddział  wydz ia łu  teo lo­
gicznego.

Zapytu jemy:  dla czego nie są oznaczone nauki,  jakie 
być mają  wykł ada ne  w każdym wydzia le un iw e r sy te c ­
k im ? dla czego wydzia ł  m a t e m a t y c z n y , obe jmujący 
nauki  ścisłe, p rzyrodzone ,  pozostaje jak  dawniej ,  w t r ą ­
cony ,  jak Pi ła t  w  Credo , do wydzia łu  fi lozoficznego, 
czyli l i te rack iego ? Wszak  matematyka  i l i t e ra tura ,  pre-  
cyzya i wolność  ducha  i m y ś l i , są to dwie  p r z e c iw ­
ległe umie ję tnośc i .  Co dla matematyka ,  chemika ,  m e ­
chanik a ,  f izyka,  na tura l i s fy i as t ronoma jes t  doda tn ią  
u m ie ję tn o ś c ią ,  to może  być u jemną dla l i t e r a ł y / h i ­
storyka,  filozofa, estetyka i poe ty ;  i vice versa. Żąda­
my  przeto s tanowczego rozdzielenia i od różn ien ia  w y ­
dz iału  ma tematycznego  od ścisłe fi lozoficznego czyli 
l i te rackiego,  k tórych  z sobą wikłać jes t  więce j j ak  n ie ­
dorzecznośc ią , bo obskurantyzmem zręcznie p rzyg o to ­
w anym  dla um y sł ó w  mło dego  pokolenia.  Takiego o d ­
osobnien ia  raeyonalnego  znajdujemy u wszystkich  u c y w i ­
l izowanych narodach  żyjące, pożyteczne i w iek am i  do ­
świadczenia  usprawiedl i wione  przykłady.  Takie o dosob­
n ienie będzie  r ów ni e  obfitem w bo ga c tw a  cywil izac j i  
i dla naszego kraju.

Kierunek  całego uniwersy te tu  należy do senatu aka 
demickiego,  złożonego z rektora i p ro r e k t o r a  u n i w e r ­
syte tu  , z 4 dz iekanów  wydzia łowych i z 8 ra dc ów  
czyli asesorów.  Kierunek  zaś każdego  wydzia łu  u n i ­
wersy teck iego  powierzony  j es*- zgrom adzeniu  wszy­
stkich nauczyciel i  i d w ó c h  sen iorów , czyli de le go wa ­
nych z grona  uczn ió w  tego wydziału,  po d  p rz ew od n ic ­
tw em  dziekana , k tór ego  wybiera  to zgromadzenia  co 
rok  dla swojego wy dzia łu .  Rektora  un iw er sy t eck i ego  
wybiera ją  co rok z grona  profesorów innego wydziału 
połączeni  razem nauczyciele 4 wydzia łów , a zaś ase­
so ró w s w o i c h ,  tylko sami  nauczyciele wydz ia łowi  co 
dwa lata po dw óch z każdego wydzia łu.  Uczniowie 
każdego wydzia łu  mają  także swoich d w ó c h  rep re zen ­

tantów,  lo jes t  s en io rów , k tórzy  br on ić  bę dą  spraw y 
uczn iów jak wT wydziale , tak leż i w senacie akade­
mickim.  Są lo zasady demokra tyczne,  na k tór ych  p ię ­
knie opa r ł  min is te r  oświecenia organizacyą  h ie ra rch icz­
ną u n iw ers y te tu .  '

Ale dla czegóż n ie  przyjął  zasady r ó w n i e  d e m o k r a ­
tycznej w zgl ęde m  miano wan ia  nauczyciel i?  Wszakże  
należało także . nominacyę  ich powierzyć  pu b l ic zn ym 
k on ku rs om  , pod  p e w n y m i  w a r u n k a m i , nie zaś zos ta ­
wić  zawisł? > od dowolnośc i  m i n i s t e r y a l n e j , k tór a  na 
pPzetiyiawienio zgromadzeni.- ‘ nauczyc ie l i  w y d z i a ł u , 
może  przyjąć lub odrzuc ić  p r o p o n o w a n e g o  kandydata .

Nie m ożem y także przystać na do wo ln ość  zos tawioną  
każdemu p rofesorow i  dob ieran ia  sobie  do p omocy ad- 
j u n k l ó w  (ass is lenten) na koszt skarbu ,  s ą d z i m y ,  że i 
tych a d j u n k t ó w  m ia no w ać  należy tylko na zasadzie 
publ icznego  k o n k u r s u , a każde m ia n o w a n ie  nauczy­
cieli i ad ju n k tó w  zostawić kompelencyi  sena tu  aka ­
demickiego.  •’ •
■ Co się tyczy uc zn iów  u n iw er sy te ck i ch ,  nie  zna jdu­
jem y żadnej  słusznej  racyi wyma gania  od n ich pewnej  
l iczby lat  uczęszczania na kursa ,  j ako lo  2 la t  na w y ­
dział  filozoficzny, 4 na teologiczny i p r a w a ,  a 5 na 
lekarski ,  celem przypuszczenia ich  do o t r zymania  d y ­
p l o m u  uzda tn ienia,  na mocy k tórego  będą  mogl i  zo­
stać ur zędnikami ,  lub pe łn ić obowiązki  o d p ow ie dn ie  
sw oj emu  powoł an iu .  Sądz imy,  że lepiej  j es t  szukać 
d o w o d ó w  lego uzda tnien ia ,  nie w  liczbie la l ,  k tó r ą  

. s ię  przepędz iło w  uniw er sy t ec ie ,  częstokroć na za­
bawka ch  właśc iwych  m ło d e m u  w ie ko w i ,  ale w  r z e ­
czywistych d o w o d a c h  tego uzdatnienia,  lo jes t  w  exa- 
m in a c h  ś c i s ł y c h , l icznych i ko nk ur sa ch  publ icznych ,  
po t rzebnych  do wy leg i tymowania  n a u ko w ego  stopnia.  
Co się zaś tyczy wym aga neg o  od uc zn ió w  przec iągu  
czasu zos tawania w uniwersy tec ie ,  należy t akow y sk ró ­
cić z n a c z n ie , by d ług o  i bezpożytecznie dla k ra ju  i 
samej młodz ieży nic więzić w  u n i w e r s y t e c i e , rzeczy­
wis tych  zdatności  uczniów.  Pr o p o n u je m y  ten czas 
ograniczyć i zrobić zawisłym od p e w ne j ,  z góry  ozna­
czonej dla każdego w ydz ia łu  l iczby i n s k r y p c y j , czyli 
w p i s ó w  s to pn io w anych  , z k tó ry ch  każdy  nas t ępny  
udzielany byłby  uczniom tylko na zasadzie ex am in u  
udowodnia jącego  , że kandydat  zas ługuje  o t rzym ać  
wpis  nas tę pny  do ku rs u  coraz wyższych nauk 
' Nakonicc  pozostaje nam jeszcze rozważyć  p r o p o n o ­
wane  p ro je k te m  n i in i s te rya lnym zakłady techniczne.

Są one n iezmiern ie  wa żne  i pożyteczne dla kraju ,  
więcej  pod względem p r z e m y s ło w y m ,  ha n d lo w y m ,  
jak scientyficznym. Mają dos ta rczać ludz i  w yksz ta ł ­
conych  teoretycznie i praktycznie  do sz tuk i rz emios ł  
technicznych ,  j a ko lo :  do zak ładów chemicznych  i m e ­
ch an ic z n y ch , ' h a n d lu ,  gospodars twa ,  górn ic twa,  l eśnic ­
twa  itd. P ro je k t  nie po w iad a  j a k  one  mają  być  u rzą ­
dzone? jak ie w nich nauki  mają  być wy k łada ne ?  czy 
kosztem publ icznym i j akim,  oraz pod  jak iemi  w a r u n ­
kami  mają być zak ładane  i u t r z y m y w a n e ?  Ta część 
pro jek tu ,  t ak ważna ,  bo poś więc ona  zak ładom te c h n i ­
cznym, po t rzebuje  g r u n to w n e g o  rozwinięc ia .

Mie libyśmy jeszcze dużo u w a g  i w n i o s k ó w  innych 
do wypowiedzenia ,  ale sądzimy,  że one  znajdą stoso­
wnie j szą  porę,  gdy cały ten p ro je k t  będz ie  na sejmie 
rozbierany i decydowany.  ,

H zccz urzędow a.

Na przełożenie  G ub e rna to ra  m i n i s t e r y u m  oświece­
nia rozporządzi ło  d ek re te m  z dnia 29. z. m. ,  1 6117 
na mo cy  wyrzeczonej  zasady wzajemnego wszys tk im 
na ro d o w o śc io m  pr aw a w zg lę dem  i c h  języka c0 do na '  
uk  po szkółkach,  ażeby w  ocz ek iw a n i u  wyższego w y ­
kształcenia  ru sk i ego  języka ,  i n iw  przyjdzie do po-  
działu po l sk ich  i r u s k i c h  części Dalicyi,  zaprowadz ić  
n iezwłocznie  język po lski  po gymnazyaeh i w  aka d e ­
mi i  Lwowskie j .

W  z a m ia r z e  z a te m  dopełnien ia  d e k re te m  minis te -  
rya lnym w y r z e c z o n e j  zasady wzg lędem wzajemno śc i  
p r a w  p o l s k i e g o  i ruskiego języka  po szkołach Gali- 
cyi, us tanowi się rada szkolna złożona z m ężów  szkol­
nego zwiadu ku wyłącznej  po mocy  G ub erna tor a ,  by  
się z a ją ć  w yko na n ie m  pos tanow ienia  niniejszego.

Dla uspok ojen ia  u m y s łó w ,  z polecenia jw.  G u b e r n a ­
tora, poda je  się n iniej szem treść tego min is te ry a ln ego  
pos tanowienia .  t

L w ó w  9. paźnz iernika  1848, (0 . L .)



W o l n o ś ć !  R ó w n o ś ć !  B r a t e r s t w o !

R a d u  . N a r o d o w a  c n n t r a l n a .

W  sku tek  zdarzeń w  dniach  6go i 7go b. m. w W i e ­
d n iu  zaszłych,  Rada  N arodo wa  centra lna  pos tanowi ła  
wsze lkie s tarania do łożyć ,  ażeby  zwołanie se jmu k r a ­
jo wego jak  na jrychlej  p rzyprowadzić  do skutku .  — 
W  tym celu wysłała cz łonków swoich  ob. Karola Pa- 
ducha  i Maryana Sroczyńskiego do W i e d ni a , z p rzy łą­
czoną do naszych tamże po s łów  odezwą.

W e  L w o w ie  dnia 11. paździe rnika  1848 r.
Zastępca prezydującego 

ńlbin H uebenbauer.
Ipol. 'Stokowski, Sekr.

O b y w a t e l e  D e p u t o w a n i ! '

Jako wys łannik!  naszego narodu  na Sejmie w iedeń  
skim wzięl iście z sobą zaufanie całego n a r o d u ,  k tóry  
was  w yb ra ł ,  w  tym ce lu ,  byście naszą sp raw ę  k ra jo ­
w ą ,  j ako  jed yny  p o w ó d  Waszego  do Wied nia  wys ła ­
n ia ,  na g łó wn ym  i j edynym mie l i  względzie.

Takie  zaufanie w k ł a d a  na Was  wie lki  obowiązek 1 
wie lką  od po wiedz ia ln ość ,  bo w- tem zaufaniu łączą się 
wszystkie  s łuszne d o m n ie m a n ia  naszego ty lole ln im u- 
c i sk iem gnęb ione go  k r a ju ,  i wszys tkie nadzieje całe­
go n a r o d u  polsk iego przeszłością naszą wyka rmion e ,  
i j asno a szczerze w obec całego świata wyrzeczone  
w o b u  naszych adresach.  1

Jedynym zatem w a r u n k i e m  Waszej  bytnośc i  na se j­
mie w i e d e ń s k im  jesl  do b ro  waszego k r a j u ,  p r z e p r o ­
wadzenie  w  życie wszys tkich  życzeń n a r o d u  w ad re ­
sach wyrzeczonych  — jest ,  j edne in  s łowem,  sprawa  Oj­
czysta.

Jej tylko t rzymając się odpowiedz ieć  możecie  zau ­
faniu p o w s z e c h n e m u ,  o bow ią zko m  na się przyjętym:  
jej  tylko trzymając się możec ie  zrzucić z siebie o d ­
powiedz ia lność  przed  k ra je m ,  który was w ys ła ł ,  i 
przed przyszłością całego n a ro du  polsk iego ,  k tóra  się 
dziś wy rabi a  w  je d n y m  onego odłamku.

To zaufanie pos iadac ie  dziś jeszcze ,  i żeście onego 
godn i  jeszcze,  Rada N arodo wa cent ra lna  wraz z Ra­
da m i  o b w o d o w e m i ,  j ako  przeds tawic ie lka  myś li  i 
zdań całego narodu  — ma w ia rę  pe łną  i niezłomną.

Jakoż nalepszy d o w ó d  daje Wam dziś Rada n a r o ­
dow a  w im ie ni u  całego n a r o d u ,  gdy w obec  lak w i e l ­
k ic h  i naglących zdarzeń ,  j akie dziś gonią  jedn o  po 
d ru g ie m  , zanim sama przys tąp i  do  k ro k u  s tanowczego,  
z W a m i  naprzód  po roz um ie ć  się chce,  do Was przed 
wszys tk imi  niniejszą p rz e m a w ia  odezwą.

Se jm wie de ńsk i  j ak ko lw ie k  jes t  i p o w in ie n  być  w e ­
dle zadania swego scislo k o n s t y t u s y j n y m , nie wyrzekł  
p rzecie  do lą d  owej  a koniecznej  zasady,  na jakiej  po 
zdarzeniach  m a rc o w y c h  ogó łowe p a ń s t w o  aus tryackie  
stać m a ,  a z k tórej  do p ie ro  wyniknąć  m o g ą ,  lak s to ­
sunek  naszego kra ju  do pa ńs t wa c a ł e g o , j akoleż  ścisłe 
rozgraniczenie  in te resów ogółowych mnie j  dla W as  i 
dla nas w a ż n y c h ,  i in te re sów  szczegółowych,  k lóre  
nigdzie indziej  rozs trzygnione  być nie mogą  jeno  w 
w ła snym  k r a ju ,  na w ła sn ym  se jmie kra jowym .

Brak  jasnego  orzeczenia takiej  zasady , s tawia  kraj 
w  niebezpieczeństwie. ,  iż nie szczegóły z zasad,  ale 
zasada oczywiście ccnt ral izacyjna  ze szczegółów p r a ­
w od aw czych  w y n ik ną ć  m u s i ,  a tym samym wszystkie 
p r a w a  nasze i domagania  w adresach  wyłuszczone  na 
szwank wys ta wio ne  są.

Milczała jedna kże  Rada  N aro d o w a ,  a za nią cały 
n a r ó d ,  bo mając pe łn e  w Was  zaufanie,  um ie l i ś m y 
zarazem oceniać t rudn oś c i  waszego położen ia ,  i w i e ­
rzy li śmy w  do bry  chociaż powolniej szy,  sku tek  naszych 
i waszych usi łowań.

Lecz now e teraz zaszły zdarzenia ,  lud wiedeński  
p o w s t a ł  p r zec iw  reakcyi  j a w n e  knującej  sp i sk i ,  i c z ę ­
śc iowe tylko odniós ł  zw yc ię z lw o ,  reakeya bowiem  
u s u n ę ł a  się od stol icy,  a kamnryl lu t rwożąc na nowo 
cesarza,  nowe oczywiście knować  będzie  spiski  n a ­
p rzec iw  n ien awis t nym sobie s w o b o d o m  kons ty lucyj -  
n j7m , k tó r e  j akko lw iek  w wszystkich  n iemal  są s e r ­
cach ,  nie w e jd ą  przecie w i s to tne  życie,  p ó ty ,  póki  
je sejm kons ly tu jąc y  nie. s formułu je  jasnem s ł o w em  
zasady konstytucyjne j ,

W o b e c  tak ich zdarzeń ,  k tórych  wynik łośc i  żaden 
ro z u m  ludzki przewidz ieć  nie m o ż e ,  llada Narodowa,  
jako  pr zeds tawic ie lka  wszystkich  pot rzeb  kraju i obro-  
n ic ielka  p r a w  jego , ma  obowiązek  zwróc ić  uw agę  
n ie  tylko Waszą  ale i całego kra ju  na jego  ..szczegóło­
w e  położenie .

To położ en ie ,  jeżeli  sami  nad niem zasiano wic się 
chcec ie jesl  okropne .

Z jednej  s t rony  reakeya zwalczoną  c h w i lo w o w s t o ­
l icy,  szukać będzie  od w e tu  po p r o w i n e y a c h , a m i a ­
nowic ie  w kra ju  nasz ym ,  w k tórym liczne do tego 
żywioły  nagromadzi ła  od dawna,

Z drugie j  s t r ony  n ieorzcczona  doląd  zasada ko ns ty ­
tucyjna u ł a twia  jej  wszelk ie  an t i -kons ty tucyjne  dzia­

łan ia ,  p rzec iw k tó rym  by się b r o n i ć ,  n i em am y  ani 
faktu h i storycznego  kons ty tucyą  do k o n a n e g o ,  k tóry  
jest  wie lką siłą m o r a ln ą ,  ani  dzielnej  o rganizacyi  w e ­
w nę t r z n e j ,  k tóra  jes t  wie lką  siłą fizyczną.

Nie m a m y  j e d n e m  s ł o w em  ani na co się o d w o i a ć , , 
ani  czem pop ierać  i domagać się p r a w  naszych.

W  takiej  słabości  częściowe zwycięztwo ludowej  
myś li  w  W i e d n i u  jes t  dla nas klęską p o d w ó j n ą ,  bo 
nam na j u t r o  żadnej  nie daje rękojmi,  a na dziś każe 
nam się obawiać i us i ło wań w r o g ó w  i własnego  za­
pału naszego przez tyle czasu i przez tyle s ta rań  p o ­
wst rzymywanego.  * ’ r ’ •

Dziś więc przedewszys tk iem myśl ić  num wypada j e ­
dynie i g łó wn ie  o nas samych.  Dziś nam przedewsz y­
s tk iem t rzeba silnej b u d o w y  zasadniczej,  dziś nam 
trzeba dzielnej  organizacyi  krajowej .

To wszystko,  j a kkolw iek  ciągłe i n ieus tanne  są us i ­
ło wan ia  nasze ku temu sk ie rowane ,  dać n ik t  inny nie 
może,  j e n o  własna  reprezentaneya na rodow a,  na wła-  
snej  ziemi i z własnych  pot rzeb wyrosła.

Taką reprezenlacyą narodową może  być jeno  sejm 
kra jowy.

Ten skoncen t ru je  nasze siły u m y s ł o w e ,  len zdoła 
zorganizować  nasze siły fizyczne, ten tylko może wład  
i sk ład w p ro w a d z ić  wszystkie rozstrzelone  dążenia  i 
usi łowania.  ^

Rada  n a r o d o w a  uznając potr/ .eby se jmu kra jowego,  
uznaje zarazem obowiązek  popierać ,  wsze lk iemi  mo- 
ż l iwemi  ś rodkami ,  zwołanie onego.

Jako krok  przędw stę pny  i konieczny uważa  Rada 
na ro d o w a  poprzednie  po ro zu mieni e  się z W a m i ,  i 
w  tym celu niniejszem pis mem swoje m wzywa Was 
w  im ie n iu  zaufania,  j ak iem W a s  na ró d  zaszczycił, w  i- 
miei i iu  obow iązków,  jak ie  macie j ako  d e p u to w a n i  po l ­
scy na sejmie  w ie d eń sk im ,  i w  im ieni u  nareszcie tej 
konieczności  h is toryczne j ,  p rzed,  k tórą  wszystko inne  
male je i znika: Abyście zaniechawszy wsze lkich kwe-  
slyj s zczegó ło w yc h, k ló remi  doląd  sejm wiede ńsk i  
za jmy wał  s ię,  wszystko waląc a nic nic budując ,  kwe-  
s l y j ,  k ló re  na to tylko posłużyły,  by Was,  m i m o  w a ­
szych chęc i  i pa t ry o ty zm u podzie lić  na frakcyje,  złą­
czyli się, teraz jako  praw dz iw i  wys łannicy  naszego n a ­
r o d u  w  jeden  wie lk i  zas tęp ,  i powstawszy  juk je den  
mąż silą mo ra ln e j  potęgi ,  jaką ma za sobą p ra w o  i 
p r aw da ,  p rzeparU na se jmie  w ie de ńsk im  zwołanie  sej 
m u  kra jowego w e  Lwowi e ,  k tór yby  się stanowczo 
zajął p racami  konstylu jącemi i o rganizującemu 

Rada  n a r o d o w a  po w ta rza ,  że W a m  uf a ,  i d latego 
właśn ie  że ufa,  przesyła Wani  to uroczys te  wezwanie,  
w k tór em  chciejcie uznać głos na rodu ,  i głos po t r z e ­
by Waszej  ojczyzny.

Rada narodowa  wierzy,  że uznacie tę wie lką  po ­
trzebę  se jmu kra jowego,  wierzy ,  że zwołan ie  onego  
przeprzec ic ,  bo wierzy mocno i n iezmiennie ,  że w y ­
chodząc z s tanowiska  konieczności  i obowiązku,  musi  
być zdecydowane  na każdy przypadek  i zwołan ie  takiej 
reprezentacyi  narodowej  przyprowadzono  do skutku,  

O by wate l e  dep u to w an i !  Głos pot rzeby na rod ow ej  
po w in ie n  być dla W as  i dla nas prawem .

To je s t  s um ie nne  przekonanie  nasze,  i j ako takie 
przesy łamy je  W am  w raz z po zd row ie n ie m  br a lc rsk iem

Posiedzenie Rady Narodowej  Centralne j 
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pod  p rz ew odn ic tw em  Albina R uebenbaue ra .

Sekre ta rz  odczytał  l ist  * W ie dn ia ,  opisujący w y p a d ­
ki 6go i 7go b. m. zaszłe — i zwycięs twa  przez W i e ­
deńczyków odnies ione.  Tego lislu,  j akoteż  i ob jaśnień 
danych przez obyw. Aleks. Szedlera,  naocznego św ia d ­
ka ,  s łucha ła  , publ iczność  z na jwiększym udziałem,  
przerywając  je  oklaskami  radości .

D zierż/'ow s/ri r easumując  wyp adk i  wiedeńskie ,  ok re ­
ślając stan rzeczy, z n ich w W i e d n i u  wynikły,  p o ło ­
żenie teraźniejsze se jmu i okoliczności  nasze kra jowe,  
w y k a z a ł  pot r zebę  wysłania deputacyi  do se jmu w  0 - 
góle,  a do naszych depu to wany ch  w  szczególności,  ze 
s t osow ną  do tychże wymie rzoną  odezwą ,  w celu jak 
najspieszniejszego zwołania se jmu kra jowego.  ( W n i o ­
sek ak lamacyą  poparty).

Krzeczunoieibz; wnosi ,  aby na tychmias t  wyznaczyć 
komisyę  do napisania takiej  odezwy,  i aby (a deputa-  
cya n iezwłocznie wyjeżdżała.

W i c i u  m ó w c ó w  popierając  le wniosk i ,  wyjaśni l i  n a ­
sze krytyczne  położenie i niezwłoczną  po t rzebę  se jmu 
kra jowego.  Poczem przys tąp iono do g lo sownnia .  Oby­
d w a  powyższe  wnioski  j e dnom yś ln ie  przyję to .  P r ę ­
ży dujący ■ wyznaczył  Rzierzkowskiego do napisania  
przez niego wniesionej  odezwy i p rzedłożenia  jej  na 
najbl iższem posiedzeniu.

Na zapylanie prezydującego:  z wie lu  ośób ma się 
sk ładać depulacya do W i e d n i a ?  — większość zgodziła 
się na to, aby się składała z dw ó c h  członków.

W  celu p or oz um ie ni a  się nad  tym w y b o r e m ,  p r ę ­

ży dujący zawiesi ł  pos iedzenie  na 15 minu i .  Po upły-  
n io nym czasie Meiikes wn os i ,  aby w y b ó r  deputacyi  

.odłożyć do j u t r a  — i w  tym celu, j akoteż dla odczy­
tania odezwy przez Dzierzkowskiego  napisać się ma 
jącej,  zwołać posiedzenie  nadzwyczajne  o godź. 8mej 
rano.  -

Po l icznych g łosach za i przeciw,  przyjęto większo­
ścią g łosów ten wniosek.  ,   .___

P iotr W asilew ski wno s i ,  aby ci dw'aj d e p u to w a n i  
uda li  się także do gub.  Zaleskiego i p rzeds tawiwszy  
m u  niezbędną  po t rzebę  jego  bytnośc i  we  Lwowie ,  
wezwali  go w  im ie n iu  całego n a ro d u  do n iezwłoczne­
go przybycia.  Ten wniose k  jed no m yśln ie  przyjęto,

- Poczem D zie r iko w sk i  w n ió s ł ,  aby po  zmar łym Ru 
be rc ie  Chmie lewskim,  męczenniku  sp raw y narodowej ,  
w y p r a w i o n o  so lenne  naboż eńs tw o żałobne,  i aby s to­
sowym była miana  p rzem o w a  wyjaśniająca jego zas łu­
gi i poświęcenie  się. Z wdzięcznością przyję to  j e d n o ­
myśln ie  ten wniosek,  a osobne  ka r tk i  uw ia do m ią  p u ­
bliczność, kiedy io na b o ż e ń s t w o  nastąpi.

N\ końcu  W iląwski p rzypomina  wykona nie  uc hw a ły  
z dn ia  10 s ie rpnia  r. b. w zg lę dem  zachowania  pamięc i  
męczenni ków l e o t i l a  Wiśn iowskiego  i Józefa Kapu­
ścińskiego w  po p ie rs i ach  kolosa lnych — i żąda zali­
czenia pew ne j  kwoty  ob. D m o c h o w sk ie m u  w y ko na ­
niem takich po p ie r s ió w  się t rudniącemu.  Poleciwszy 
wydz ia łow i  k ie ru jącemu,  aby się tem zajął, posiedze­
nie zamknięto.

Sa dzw i/cza jnć  posiedzen ie  R ady  .\anodow ej C entralnej 
:  ilnia l ig o  pa źd ziern ika  1 8 4 8 , p o d  przew odnictw em  

llbina ltuebenbaucra. ’ ~ ,

Sęko w sk i w n o s i ,  aby deputacyi  wysłać się mającej  
szczegółowo poleconein było,  aby o jak  najspieszniej-  
sze u sunięc ie  naszej narodowośc i  n ieprzy jaźnych ,  a 
niezgody rozs iewających u rz ęd n ik ó w  pos ta ra ła  się.

W ilo s/a w sk i  wno s i ,  aby w yro bić  dla gube rna tora  
Zaleskiego władzę  odsuwan ia  lakowych urz ędników,  
Ij. p rowizorycznego  kwieskowania ,  a obsadzania  miejsc 
uczci w i/mi k raj owcami .

R iesiadccki wnosi ,  aby wezwać  Rudy o b w o d o w e  do 
czuwania  nad po s tę pow ani em  takich u rz ęd n ik ó w  i 
k on t r o lo w an ia  ich czynności.

W iśniow ski W iktor wnosi ,  aby poczynić kroki  zabez­
pieczające po całym kra ju  przec iw reakcyjnym zama­
chom.

Gros podaje,  j ako  ś rooek  ku temu,  ode zw ę do gwar* 
dyi na rodowej ,  by się oświadczyła za ru c h o m ą  w ce- 

, lu o br ony  porządku i czuwania  nad bezpieczeńs twem 
życia i mają tku  obywate li .

Te wnioski  za t rudniały m ó w ców ,  k tórzy do jednego  
lub drugiego  z powyższycli  w n io s k ó w  przychylal i  się.

Prezydujący reasumując  debaty nad lemi  wnioskami,  
zwróc i ł  uw agę  cz łonków,  że wniosk i  ob. Sękowskiego  
i Wi tos ła wsk iego  pos łużą  za skazówkę i i n s t r u k c j ę  
dla deputowanych .

Rady o b w o d o w e  już  spe łn ia ją  myśl  przez Biesia- 
deckiego  wyrażoną.

W nio sk i  zas Grosa i Wiśn iowskiego ,  jako w y m a g a ­
jące głębszego zastanowienia i rozwagi ,  odłożono do 
ju trzejszego posiedzenia

Przystąpiono do w y b o r u  delegacyj — a z ob liczo­
nych g ł osów  pokazało się, że Sroczyński  28 głosami,  
i P aduch  Karol  27 g łosami  w y b ra n i  zostali.

Poczem Dzierżkowski  odczytał  odezwę do po s łó w 
naszych w W ie d n iu ,  k tór ą  jedn o m y ś ln ie  bez o dm ia ny  
przyjęto,  >

W o l n o ś ć !  R ó w n o ś ć !  B r a t e r s t w o !
Rada  na ro d o w a  o b w o d u  Żółk iewskiego o trzymawszy  

dw a dokuinenta ,  czuje się obowiązaną  l akow e podać  
do publicznej  wia dom ośc i :

(MrfnhuT nn fammftictje DrtSobnfritni.
9?r. 839. S n  aiiijrr ber Atrci§fłabt firf) nod; in feiiirm Drte 

bed .(łreifcd, brr tiber 1000 Serbii  (jit, bit-Siatioimigarbc 
gebilbet Ijabe, fo hmbrn fdmmtlidie Drtdobrigfritei abnmafb 
aufgeforbert baljin 511 toirfen, bajj brm ganbboife ber £'3ibcr* 
luitle gegm birfed Jiiftifiit benoinmrn limbę.

$ a  iibrigeufl bie Slbnrigung brs ILuibbotfeS grgen bic £i’a* 
tionaigarbc borjfiglid; non ber llmformiwutg Fącrruljren b-ikf-- 
t r ,  fo ift badfelbe jti beldjrcn, baji rd brn ©arbrn bed betref- 
feiibcn DrteS frri jlrljc, fidj nacią bont Sttufter ber Iruiberger. 
Ghirbc, ober mit b r l i e b i g e u  ftbtoc icf) u n g  e u 3 ti'  u u i f o r- 
m i r  en, mir fodrn nidąt \'lbjeid)cn angeiiommcii iuerben, tuelrfje 
mit hem ąjioccfe unb ber Siebrutiiiig finrr bfterreidńfdjen £?o!f^ 
tneljr nid;f tiereiubar(iri) frnb.

Solfielu 0. Sfptembrr 1848. Alarl inowicz m. p.

Sir. 11 285. ćln Se.  ^odjluurbeit brn dtmififłorinlrafi; tmb 
Dibhfau itolfS = Sduden -- Dbcrnuffrbrr ..gierrn Micliael Ku- 
ziemski  ląier. • -

S o  frljr bie in brr (Singabe boni 7. b. 3 . 157 cntfjał- 
fenen SSerfidjeruiigen nnberbnidjlidjer llnterttjanStrene bon Seite 
ber ruttjenifdjeu S3rbotfming ©aiijicnd, bie fjofjere Slnerfennung



berbicncn, unb fo fel;v id; and) bcn S e i t e r n  birfer 93etiu(ft-- 
ruug fur bicfcS Ioljale Streben ju 2 )anf bfrpfiidjtet bin, fo ift 
t§ mir nicfjt moglid; bem Srrlangm nad) (midjtung ciner ei-- 
gfHfn rntl;fnifd)fn Sfationalgarbf }ii fnillfafjrcn, foeil mir bab 
tórffij bie Grmaąjtigung !)iiiju nicfjf finrauiW. — ^ebod; ftrljt 
bem afienfailigen £Bunfrf)3 ber Sfalionalgaibe, fDlool;! in bcn 
Stabtcn ais aud; auf bem fladjen Sanbe uiri;t§ im il'cge, faltS 
bie SDJeijrjal;! bed betreffenbeu GorjtS fb begel;vt bab .ftomnian- 
botoort in riiil)enifc(;er £firad;e ^n ful;ren.

£>aS mir uberreicfjte biefud; fnun id; bem i). SJiinifterium 
nidjt boriegrn, oa bab ^rdfibium befibialb uid;t angegangen 
lotirbe. 3 d) berharre mit bof(fommener ,£)od;ad;tnng Suer -£>ocf)-- 
ftmrbcn ergebener 2)iener

Gołuchowsk i  m. p.
Pan Gołuchow ski  s zanow ne m u kanonikowi  Kuziem- 

s k i e m u , k tórego  zwie k ie rownik iem  rusk iego  ludu,  
ś ło dz iu tk iemi  słowy da ł  o d m o w n ą  odp owied ź  na jego 
p r o ś b ę ;  pon ieważ  p ra w o  n ieupowa żn ia  do tworzenia  
g wa rdyi  ruskiej .  Pan Mar tynowicz  zaś m ó w i ,  że nie 
chce mieć lu d  w  gwardyi:  g łównąma  przyczynę w  u m u n ­
du ro w a n iu ,  i d latego pozw a la  się  um undurow ać wedle 
upodobania. Rozpat rzmy się bliżej.  Pan GołucliowsKi 

i nie pozwala  tworzenia  gwardy i  ru s k ie j ,  pozwala  j e ­
dnak  ruską komendę. Pan Mar tynowicz ,  a zapewne 1 
inn i  k re i s h a u p l m a n o w i e  pozwralają gwardyi  wedle  u- 
po do ba ni a  się u m u n d u r o w a ć .  — Jasno zląd wynika,  
że rząd de j u r e  niedopuszcza tworzenia gwardyi  r u ­
skiej,  a de  facto takową zaprowadza.

Zaiste jezu ityzm pod ziwienia  i uwie lb ien ia  godzien.  
Z Rady na rodowej  o b w o d u  Żółkiewskiego  dnia lOgo 
Paźdz ie rn ika  1848. ”  '  Prezydujący

St an is ław Polanowski ,
E. La l i n ik ,  

sekretarz.

— Z  P oznańskiego. —

Kościan 4. październ ika . Dziwne się rzeczy w w o j ­
sku prusk i m,  s tojącym u nas, dzieją, rzeczy o k tórych  
n ieprzyśn i łoby  się n i k o m u ,  tak się na p ie rwszy  rzut  
oka wydają  n ierozsądne.  Z pierwszego p u łk u  u ł a n ó w  
wyszedł  n ies łychany projekt, uwiecznien ia  po m nik ie m  
w  Książu, pamią tk i  s toczonej  lam bi twy.  Jen. S te inacker  
p r o je k t  przyjął ,  ale z p ro w in cy i  któś z robi ł  uw agą  że 
Polacy mogą  p o m n ik  obalić.  Tę wątp l iw ość  usunię to  
zaręcze niem,  że konsystujące w  Książu wojsko dos ta ­
teczne je s t  do jego  o b r o n y ,  i rozesłano po pułka ch  
dywizyi  l isty subskrypcyjne .  Kapi tanowie  mają  dać 
po 3 złt., porucznicy  po 2 złt., żołnierze w  proporcyi .  
— My Polacy nie ma my się z czego smucić.  Niechaj  
w  na jodleglej sze czasy wspom ina ją  potyczkę,  w której  
120 s t rze lców polsk ich  i 500 kosyn ierów ws t rzymało  
przez pięć godzin sześć tysięcy Prusaków.

Inny  jeszcze szczegół, Z m in is te rs tw a  wojny wyszedł  
rozkaz, żeby 23. września  mieć  się na ost rożnośc i  w  
całej p rowincyi .  — Z tych lub  ow ych p o w o d ó w  roz­
kaz dopiero  30. odebrano ,  zdawaćby się m og ło  że nie 
w a r to  już  na niego uważać.  — Otóż inaczej osądzili  
dowódzcy,  i os t re  ładun ki  rozdać  żo łn ie rzom kazali.

(Gaz. P ol.)

A I S  T R V A.
Z  Wiednia. Lis t  od eb rany  z Pesz tu  po tw ie rd za  w i a ­

domość  o p o jm a n iu  Jelaezyca. Piszący na własne w i ­
dział  oczy Jelaezyca wydanego Madziarom przez s w o ­
ich  oficerów, po wie lk ie j  p rzegrane j  na ró w n in a c h  
po d  Budą  (?) ponies ione j .  W  Peszcie wielka radość- 
i l lum inacye  i festyny,

W iedeń. — M e,dzieła podczas posiedzen ia  sejm u. Go. 
10. W  tej chwi l i  op row adz a  lud  uroczyście po u l i ­
cach oficera Hess,  k tóry  z oddz ia łem swo im  za spr a­
w ą  l u d u  się oświadczył .

Oddzia ł  s t rzelców Gwardyi  na ro d o w e j  z Gracu, ś ród  
ok rzykó w l u d u ,  o godz in ie  l i t e j  zrana przybył  do 
W i e d n i a ,

11. godz. Ko mi te t  r o b o t n i k ó w  wiedeńs k ic h  s tawia  
się p o d  rozkazy sejmu,  przyrzeka  życiem s tawać w o- 
br on ie  uc h w a ł  s e jm ow yeh i p rzest rzegać  porządku 
w  mieście.

Proklama cya  sejmu do l u d ó w  aus t ryackich  j e s t . r e -  
dakcyi  Somolk i .  Ju t ro  um ieśc imy ją.

Z  W iednia 8go P a źd ziern ika • Ho komisy i  celem o- 
b r e n y  W ie d n i a  wy bra no  majora  M i c e w s k i e g o ,  a 
nie NiesicwTskiego,  j ak  to n iemieckie  dzienniki  głoszą.

Dodano jeszcze do tej komisyi  mąjora Z b y  s z e w ­
s k i e g o  i H u b i c k i e g o .

Polacy w ięc  bronią  Wiedeń .
W' chwi l i  jodjazdu podróżnego  z W ie dn ia  w Nie­

dzielę przed  wieczorem wszystko  było spokojne .  Ra- 
dośna  wieść przybiegła o pobic iu  i wzięciu  Jelaezyca 
przez W ę g r ó w ,  w skutek czego cale mias to  w  chwi l i  
odejścia poc iągu  kolei  świe tn ie  by ło i l lu mi now ane .

Żadne Kuryery  i poczty nie nadeszły wczora j  z pg.  
szlu. P r e s b u r g  zajęty został  w  dniu  5go b. m. przez 
Wojska aust ryackie  bez oporu,

Ostatnie z Pesztu w ia dom ośc i  dochodzą do dnia 3. 
Października.  Ani s łowa w  nich niema o p o s u w a n iu  
się Kroa tów w głąb kraju,  jak to wieści  po n iemi ec ­
k ich  roznosi ły gazetach.  (Ju trzenka .) ,

Przypisek redakcyi.  tila godzina wieczorem. l)o tej 
chwi l i  poczta wiedeńska  jeszcze nie przybyła — nie 
odebra l i ś my  więc.  naszej korespondencyi  zwyczajnej 
i powyższej  z Jutrzenk i wyjętej  w ia d o m o śc i  o Jela- 
czycu potw ie rdz ić  nie możemy.

w  I.  <| c  I I  v .

Gazeta powszechna  z dnia 28, wrześn ia  pisze : Listy 
o t rzymane  z Medio lanu  donoszą na m ,  że arcyksiążę 
A lber t  znajduje się u  Radeckiego wraz  z t rzema i n ­
nymi  a rcyksiążętami,  synami  arcyksięcia Rainera .  Osta- 
tni,  j ak  w i a d o m o ,  wdeekról  włoski  aż do w y p a d k ó w  
marcowych ,  nieokazuje  p rawie  żadnej chęc i  p o w r ó c e ­
nia do Lombardyi ,  gdzie niestety! tak samo nie um ia ł  
pozyskać dla siebie uszanowania  i przychylności  n a ­
rodu ,  jak arcyksiążę F e rdy nand  w  Galicy i. !

Z  Wenecyi 29. września. Miasto nasze zaopa tru ją  je- [ 
szcze ciągle od s t rony  Rawenny wojskiem i żyw no­
ścią. Os ta tniego w t o r k u  przywiozły tu dw a okręta  
„La Yenezia" i „Mocenigo-  kilka kompani i  wojska lom- 
bardzkiego  i o c h o tn ik ó w  polskich.  Także p u łk  Mo- 
randi  złożony z po d d an y ch  papieskich ma  przybyć  w 
;ych  dniach  do Raw enny ,  a z t amtąd  udać się do W e ­
necyi dla wz mocnien ia  załogi naszej. ' (Reformo)

Z  Genui 28. września. Wczoraj  zrana poprzylep iano 
na w ie lu  narożnicach  p isane  plakaty,  k tóre  p r z y p o m i­
nały ludo wi ,  że Karol  Alber t  tylko u legając  potędze 
l u d u  przedsięwziął  by ł  w y p ra w ę  przec iw Austryi,  — 
Dalej mieśc iły w  sobie te plakaty szczegółowe opisa­
nie każdej chwi l i  lej w yprawy , a w  k oń cu  załączone 
było  s tanowcze wyświecen ie  , że ostateczny rezultat  
tejże m ó g ł  wypłynąć  tylko ze zdrady popełn ione j  
w i g l ę d e m  lu d u  i ojczyzny. Jakiś oficer od gwardyi  
miejskiej  p r ó b o w a ł  jedną  z tych p isanych kar tek,  p r o ­
k lamujących  oczywiście rzeczpospoli lę,  zedrzeć szpadą 
z narożnicy.  W  okam gn ien i u  rzucił  się zgromadzony 
lud na n iego ,  i tylko z wie lką biedą  uda ło  się n i e ­
k tór ym  roz t ropniej szym z t ł u m u  ocalić go przed  nie- 
ochybną  zgubą,  a to w  ten s p o s ó b , że go jako w i ę ­
źnia od p ro w a d z o n o  na g łówn ą  s t rażnicę gwardyi  m i e ­
szczańskiej.  W zb urzen ie  lu du  s p o w odow ane  tern z da ­
rzen iem uśmierzy ł  nieco deszcz nawalny,  k tó ry  n ie b a ­
w e m  się puści ł .  (Die Reform)

N I E M i  E.
Z  B erlina  8  październ ika , Na pos iedzeniu wc zora j ,  

szem w n ió s ł  dep.  Phi l ip ps  naglący w ni osek :  Se jm r a ­
czy uchwal ić,  aby m in is t e r  f inansów jeszcze p rz ed  1. 
g rudn ia  detaj l iczny przedłożył  izbie wykaz wszys tkich 
d o c h o d ó w  i wy d a tk ó w  pa ńs tw a  na rok 1849.

Minister finansów: Jeszcze nie m a m  po t r zebnych  ma- 
te r y a ł ó w ,  abym żądaniu tem u zadość uczynić m ó g ł ;  
za k i lka  dni  dam  na to odpowiedź .  Z kolei  n a s t ę p u ­
je  w nio sek  Rensza przez 104 d e p u to w a n y c h  poparty ,  
t reści  następujące j :  „Wysoka  izba raczy pros ić  inini-  
s te ryu m  pańs twa,  aby przedłożyło J. K. Mości  w n i o ­
sek swój  w zg lę dem  powszechnej  amnes ly i  dia wszy­
stk ich  zb ro dn i  i przekroczeń d r u k u  w  skutek rewo-  
lucyi  m arc ow e j  pope łn ionych .“ Nastąp iła  żywa dysku- 
sya. Minister spraw ied liw ośc i: Min i s l e ryum prz eds ię b ra ­
ło już  przygotowawcze  kroki  ku  temu,  aby n iek tórym 
ka te go ryom  zbrodni  emnestyę udziel ić .  Do tego rzę 
d u  należą  sp ra w y  poznańskie i mias to Trier .  P ow szech­
na zaś amnestyn nie byłaby w  dzisiejszej chwi l i  na 
czasie.

Po  k i lku  m o w a c h  jeszcze1 za i p rzec iw amnes ty i  
nie u c h w a l o n o  znowrn nic, a izba przeszła po p r o s t u  
do  porządku dziennego,  tj- do głosowania  po im ie n iu  
nad p r a w e m  wolnego  polowania.  Pc o d r z u c e n i i f  3 
popraw ek ,  większością g łosów przyję to  §. i. l ego p r a ­
wa treści nas tępujące j :  Wszelkie praw o polowania na 
cudzym gruncie znosi się be: wszelkiego w ynagrodze ­
niu.

Z  Frciburga, 3 październ ika . Wła dz a  cen t ralna  (tak 
pisze gazela tamtejsza) rozporządz i ła ,  jak wiadomo ,  
aby w  celu spiesznego Prz) H u m ie n ia  ponowion ych ,  
w  znacznej części Niemiec rozszerzonych  i w związku  
z sobą s tojących usi łowań rewolu cy iny ch  czerwonych  
r e p u b l i k a n ó w ,  a żalem w ceRi u t r zym an ia  po rz ądk u 
i p r a w n e j  wolnośc i,  wysławiono  ki lka od dz ia łó w  w o j ­
ska w od po w ie d n ic h  miejscach.  Teraz dow ia du je m y 
się z bardzo  pewn ego  źródła, że przeznaczona  na ten 
cel si ła zb ro jn a ,  m a  się składać z 60,000 ludz i ,  i że 
w nas tępujący  sposó b  ma być ro zs tawio ną :  Dla  g ó r ­
nej części w.  ks. badeńskiego  przeznaczono ‘ 12,000 
z g łówną  k w a te rą  w Mannheim.  Dalej p rzydzielono 
12,000 do górne j  Szwabi i  z g ł ó w n ą  k w a te r ą  w  Mem- 
m i n g e n ;  12,000 do  Saksoni i  z g łó w n ą  k w a te rą  w  Al- 
t e n b u r g u ;  nakoniec  wyznaczono 12,000 dla F r a n k f u r tu  
i okolic jego. (Die Ilcf.)

Z  Freiourgu, 4  października .  Gazeta z Kar l s ruhe  
donosi :  Dzisiaj u łożyła osobna ,  j e dyn ie  w  tym celu 
utwmrzona komisya,  l i stę p rzys ięg łych,  ma ją cych  są­
dzić republ ika nów  ba d e ń sk ic h ,  dla naszego mias ta ,  i 
na tychmias t  przed łożyła  ją  sądów ' n ad w o r n e m u .

Z innych o k rę g ó w  górno-reńsk iego  o b w o d u  popr ze -  
syłano już  także po największej części dokła dne  sp isy 
przysięgłych.

Dziś z rana odwiez iono  tutejszą koleją żelazną o k o ­
ło 60 r e pu b l ik anó w  (ofiar ostatniego pow stan ia )  do 
niższego kra ju :  — bez w ą tp ie n i a  do Ras ta tu  lub  Bru ch -  
salu. '*■- (P. St. A .)

D iisse ldorf 3. p aździern ika . Dziś w  poł udn ie  został  
F e rd y n a n d  F r e i l i g r a d t , k t ó r e m u  wytoczono proces  
d r u k u  za po em at  napisany przez n i e g o ,  uznany 
przez sąd przysięgłych za n i ewinnego .  Już od  samego 
rana  t łu m y  c iekawych zgromadzi ły się oko ło  s ą d u . — 
Wo jsk o  konsygnow ano,  b i i rgerwer ia  s tanęła  p o d  b r o ­
nią i różne  p ikie ty  poroz tawiano  po mieście.  Oska­
rżonego przed  wejściem do sali więzien ia  obsypano  
kwia tami .  Podczas odczytan ia  ak tu  oskarżenia,  w  m ie j ­
scu, gdzie była wz m ia nk a  o czerwonej cho rągw i ,  p o ­
wsta ł  oklask i wiwaty .  Prezes u p o m n i a ł  niespokojnych.  
Posiedzenie  z resztą odbyło  się spo ko jn ie ,  tylko w o ­
łano b ra w o  przy końcu  o b ro n y  i podczas ogłoszenia 
n iewinnośc i  oskarżonego.  Obrońca  oskarżonego  Mayer 
z Kolonii  dow odzi ł ,  że poezya F re i l i g r a l h a  w  całości  
uw ażana  nie nosi na sobie p ię tna  podburza jącego ,  p o ­
wyrywa ne  zaś miejsca i słowra mog łyby  zaszkodzić j e ­
go k l i en t ow i ,  dla tego rozwodzi ł  się nad estetyczną 
wartością  jego poezyi ,  k tóra  tylko 'p odno s i  ducha ,  a 
nie zagrzewa w p r o s t  do bu nt u .  Uwolnionego  Fr e i l ig ­
ra lha  z więzienia od p ro wad zi ł a  b i i r ge rw er i a  i lud  z 
muzyką  do d o m u ,  a kobiety rzucały nań kwia ty  i u- 
wieńczyły m u  skronie.  (Z . II.)

Z  B azyle i 28 . w rześniu . — Ochotnicy niemieccy z 
S/.wajcaryi i Francyi  zebrawszy się na granicy f r a n ­
cuskiej ,  wpadl i  p o w t ó r n i e  do Niemiec po d  Leopolds-  
hólie.  Zamiarem ich podobno  być miało zemścić się(?) 
na ch łopach  w W e i l ,  L ó r r ach ,  Scho pf he im  i inny ch  
za ich zachowanie  się Względem oddzia łu  St ruvego,  k t ó ­
rego karogod nie  zdradzili .  P ow iada ją ,  że mieszkańcy 
Lórr ach  wszys tk iemu są w i n n i ;  gdyż deputacye  po sy ­
łali do S t r u t e g o ,  aby go sp ow od ow ać  do wkroczenia,  
oświadcza jąc,  iż z chęcią do po m o g ą  do u tw o rz e n ia  
„ rządu  tymczasowego"  w L ó r r a c h ;  w  p ią tek  jeszcze 
bi l i  się za r z e c z p o s p o l i t ą , a d w a  dni  później  oddz iał  
repub l ik ań sk i  zdradzi l i  i do więz ień  w  F r e j b u r g u  
i Bruchsa l  wydal i .  —  Inna  k o lu m n a  pod  d o w ó d z ­
twem Naffa pod ob no  d ługi  czas op i e ra ła  się w o j ­
sku pod Muh l lh e im ,  lecz późnie j  sama się rozwiązała.  
W óz  z t ow aram i ,  k t ó ry  dzisiaj wyszedł  o w p ó ł  do 12 
do Lórrach ,  I lc ide lberga  i F r a n k f u r t u  wraca  w ła śn ie  
na od w ró t ,  co dowodzi,  ze droga  la jeszcze przecięta.

(S ta a tsa n z .)  ■

f F R A NI C Y A.

(D a lszy  ciąg praw a o po lepszen iu  ro ln ic tw a .)
Art.  11. Szkoły wy dz ia ło we są także g o s p o d a r s t w a ­

mi  przeznaczonemu do doświadczeń 
YS n a s t ę p s tw ie ,  b ę d ą  w  n ic h  r o b io n e  kosz tem rządu .

1. Doświadczenia  u p r a v ry rośl in  k r a jo w y c h ,  j akoteż  
przyswajan ia  do k l i m a tu  roś lin  e xot ycznych , czyli 
zagran icznych;  ,

2 . Doświadczenia  rozpładzania  i polepszania zwlęrząt  
znanych już  w e  Francyi

3. Doświadczenia przyswajan ia  do k l i m a t u  zwierzą t  
zagranicznych,  k tó ry ch  zap rowa dzenie  by ł oby  poży­
teczne. .

4 Doświadczenia naj lepszych sposobów  z acho w yw a­
nia i obrab ian ia  p r o d u k t ó w  ro lniczych;

5. Doświadczenia  naj lepszych m e t o d  u p r a w y  la só w ,  
d r z e w  o w o c o w y c h ,  z bo ż a ,  winnic  i W ogóle  wszy­
s tkich gałęzi gos po da rs tw a  wiejskiego .

W ypadki  iycli doświadczeń  b ę d ą  og łaszane  w  kszał- 
cie zaleceń i bezp ła tn ie  k o m u n ik o w a n e  wszys tk im 
g m in o m  rzeczypospol ilej ,  wsze lk im szkołom ro ln ic twa ,  
zg ro ma dzen io m i s towarzyszeniom rolniczem.

Ar l.  12 I n s t y lu l  a g r on o m ic zn y  narod owy będz i e  za­
łożony na d ob rach  n a r o d o w y c h  wersa lskich.

Art.  13. Nauki  tego zakładu,  bę dą  p u bl ic zne  i bez ­
płatne.  , Kosztem rządowym będz ie  w  tym zakładzie 
40. u t r z y m y w a n y c h  u c z n i ó w ,  którzy zos taną przy jęc i  
na mo c y  konkursu.  Każdego ro ku  będz ie  dano  dzie- 
się ( ' t akich  miejsc uczn io m , ' k tó r zy  ukończą  n a u k i  w  
szkołach wydzia łowych  agronomicznych  a dziesięć i n ­
nym kand yd a to m ,  k tórzy zostaną przyjęci  przez  kon-  
kurs.  j. h  ł i  ż \f*

Vr(. 14. Trzej uczniow ie  najzdatniejsi  z t ego i n s t y ­
tu tu  o t rzymają  każdego roku polecenia  dalszego ksz ta ł ­
cenia się kosz tem rządu  na trzy la ta ,  bądź  w e  F r a n ­
cy i ,  bądź też za granicą.

Art.  15. Ins ty tu t  ag rono miczny  n a r o d o w y ,  przezna­



czony jes t  tak jak  szkoły wydzia łowe rolnicze do d o ­
świadczeń  praktycznych .  Prze to ,  oprócz doświadczeń 
wyszczególn ionych  w  ai t 1 1 , ins ty t u t  ten za t rudniać  
się jeszcze będzie  doświadczeniami  k tóre  mają  na celu 
zas tosowanie do ro ln ic twa  um ie j ę tno śc i  anatomicznych ,  
psycholog icznych ,  c n e m ic z n y ch , mecnanicznych,  p rzy­
rodzenia  i innych  Te doświadczenia bę dą  także ro z ­
głaszane po całym kra ju  

Ar 16. Obowiązki  nauczyciela do szkół w ydz ia ł o­
w y c h  rolniczych i i n s ty tu tu  agronomicznego  n a r o d o ­
w e g o  będ ą  po w ie rzo n e  na mocy kon kursu .

Art.  17. Szkoły wydzia łowe w  raz z in s ty tu te m  będą  
zarządzane przez adminis t racya  rządową  na rzecz p a ń ­
stwa.  '

Ar t .  i 8. Obory i ow cza rn ie ,  j ak ie  obecnie naieża do 
rz ą d u ,  będą  mogły  być przyłączone do zak ładów r o l ­
n iczych  nauk .  Budżet p r z j ję ty  na rok 1848 u legnie  
zm ia nom  s p o w o d o w a n y m  niniej szem pos tanowieniem.  
Zakład  istniejący w  Arersai l l es  do w y c h o w u  w z o r o ­
wych  ras r o z p ła d z a n ia , będz ie  przyłączony do ins ty­
t u t u  ag ronomicznego  narodowego.

Art. 19. Każdego ro k u  będz ie  rob io ne  spra wozdan ie  
z g rom adzeni u  n a r o d o w e m u ,  względem wykonania ni 
niejszego prawa.

Art 20. Rozporządzenia adminis l racy i  publ icznej  
w y d a w a n e  bę dą  celem wykonan ia  niniejszego prawa 

Art. 21. Otwiera  się dla m in i s te ry u m  ro ln ic twa  i 
h a n d lu  z fund us zó w tegorocznych  kredy t  600.000 fr. 
k tór y  w pis any  będz ie  w rozdziale -‘>. p r a w a  o finan 
s a c h ,  celem opłaceniu p ie rwszych  wydatków , k tórych  
wy m aga ć  będą  zakłady wychowan ia  rolniczego z a p ro ­
wadzać  się mające w h r s t osow nie  do niniejszego 
p rawa Poświęcone  będą tym w ydatkom  dochod y 
przewidz iane  praw-em d o d a lk o w e m  z 8. sierp.  1847 r 

Art.  22 Otwiera ją  się także na rok 1849 kredyt  
2ch m i l i on ów 5 kroć  sto tysięcy f r . , k tó ry  będz ie  
wpi sany  w budżec ie  w yd a tk o w y m  pod ty t u ł e m :  Nau- 
ka profesyi  rolnic iwa .
- Art.  23. Wszystkie rozporządzenia pr a w  po prz edza ­
jących  n in ie j szemu przec iwne  znoszą się

Pięćdz ie s ią te  p ierw sze pos iedzenie  po zagajeniu  
sejmu dnia 3 go  października.

(  Dokońcienie.)
B o r r o s z  Zbija zarzuty czynione sejmowi ,  j akoby 

b y ł  sam win i en  pr zym uszonemu  zezwoleniu poda tków.  
Se jm jes t  dopie ro  od połowy lipca zebrany i juz v le- 
le zrobił .  Przedłożenie budż e tu  n iepod obne  było,  bo 
sejm dop ie ro  uchwal i  wie le  z gos poda rs tw a  pańs twa 
m a  być g m in om  zostawione,  wiele do kościoła,  a wiele 
do  szkoły z tego przyjść powinno,  pokąd  to się nie 
stanie,  każdy bud że t  będzie tylko u łudą .  Sejm p o w i ­
n ie n  nowy sys tem po da tk ow y  w-ypraGować, sejm p o ­
win ien  przeglądnąć rachunki,  nic tylko do r. 1847 ale 
do 1817, aby jTOstawić zwierciadło i p rzes t rogę  dla 
książąt  i luaow l czc iwość urzędni ków jest  Koniecznie 
pot rzebną .  Dla lego zrobię później  w niosek, względem 
b iu r o k r a c j i ,  bo można  mi l iony  oszczędzić, jeżeli  kOfl 
t r o l ę  uczciwym powie rzym y ludziom.

Przec iwny jes tem zezwoleniu na cały rok, my lu j e ­
szcze z pó ł  roku  będziemy i m us i m y wydać nowy sy­
stem podatkowania .  Będzie to t ryum fem zezwalać p o ­
datki ,  a le  nie takie, k tóre  lud demoral izują,  wojny  i 
zbrodni e  sprowadzają .  Wnoszę zatem, s lanow y fu n ­
dusz domes lyka lny  se jmowi był  poddany,  aby wydziały 
s ta no we jako organa  adminis t ra cy jne  se jmu uważane  
były,  aby komisya poda tkowa złozona była,  k lóraby  
się nad  zniesieniem po d a tk u w  po ś l ednic h  zastanowiła.  
Zresztą wnosi ,  aby g losować nad fem przez gałki,  a l ­
b o w i e m  głosowanie  po nazwisku  złem się pokaza ło  z 
p o w o d u ,  że eiystenc.ya wie lu  od w o tu m  zawisła.

K r a u s  wym aw ia  się z czynionych  m u  zarzu tów,  o- 
b iecuje na przysz łem pos iedzeniu podać  w nioski,  k t ó ­
re przekonają ,  żc korzysta ł  z wyrazu wie lu  mówców 
Co do akcyzy, ta wynos i  14 m i l i on ów ,  k torc  się nie 
dadzą tak ła two  ptzemazać ,  zresztą uciążliw ość więcej  
od sposo bu  pob ie ran ia  pochodzi ,  jak od p o d a tk u  s a ­
mego.  — Jakim sposobem podatek  żydowski  pokryty 
będzie,  to będzie  mo żna  z przedłożenia  widzieć,  tu 
tylko tę u w a g ę  zrobię,  ze w Galicyi, gdzie ten 
po da tek  największą  mia ł  cyfrę t j. 700,000 złr  był  
największą  przeszkodą  wzniesien ia  się miast ,  przez 
znies ienie  tegoż, nie tylko do b ry  byt,  ale i poda tko-  
wość  miast  podniesie się I soli cena będzie  zmnie j ­
szona.

Jes t  n ieufność  dla tego, <.e nie wiedzą  co się dzieje z 
p ien iędzmi ,  więc  tej nieufnośc i  zaradzić trzeba,’ ale 
od ma wi ać  p o d a tk ó w  nie można,  Doby to tyle znaczy 
ło, jak dziecko razem z kąpielą wylewać.  Trzeba  mieć 
wzgląd  na skutki  j akieby  wynikły z zat rzymania p o ­
da tków.  Co się rycz® zapłaty w ojska w Kroacyi ,  są to 
wojska n i e m h c k l e ,  nie można  ich zos tawić o żebra­
nym chiebie.  Ograniczenie na pól  roku  jes t  n i es toso­
wne ,  szczególniej  p rzy  poda tkach  pośredn ich ,  p o n i e ­
waż nie dadzą się ju ż  rob ić  żadne ugody na tak k r ó t ­
ki  czas. Niniejsze zezwolenie  poda tków nie je s t  wcale 
w o t u m  zaufania,  ale koniecznem prowdzoryum c j 10. 
ciazby sejm nie był  nic innego  uezyni ł  jak to. żt c h ł o ­
pa  uwoln i ł ,  już  przez lo samo zasłuży] na c h w a ­
łę wie kop om ną ,  Nie chcę ja tu poc hle b ia ć  izbie, tylko 
u n ie w in n ić  m iu is le r j u m ,  bo chuciaż ju ż  jes t  2 m i e ­
sięcy, j e d n a k  chociażby było przedłożyło  budże t ,  izbi  
n ie  by ła by  mia ła  czasu przeglądać.

S z a b e l  motywuje wniosek komisj i  f in an so w e j .
Posiedzenie kończy się o Otej w  nocy, najbliższe j a ­

ko nadzwyczajne , j u t r o  o Otej rano.

W ia d o m o ś c i  handlowe.
Żniwa odbyły  sią \v s t ronach  naszych łatwiej  i p r ę ­

dzej niż się spodziewano.  Zmiana  nasza socyalna za-
H n n E M M g E  riBZJfct-ifeJ -■ 1UŁ  r - f r  s  j . . .

t rważała  wielu,  tymczasem chociaż gospodarz nie m ia ł  
tego ro k u  na zwołan ie  pańszczyzny,  nie pomag ał  so­
bie narzucaniem p ien iędzy  na dn ie  nad ro b n e  — zebra ł  
z pola i p rę dk o  i sucno,  a zajrzawszy do zesz łoro­
cznych re je s t rów,  zadziwił  się, że' wyd a te k  tegoroczny 
żn iw ow y  nie wie le  a lbo maloco  zeszłoroczny prze ­
wyższył.  — Aie zeszłe lato było słotne,  tego za* roku  
Pan Bog przyszedł  gospodarzom w  po m o c  t rw ałą  po 
godą, tu  i owdzie  dopomagal i  i gor ale, którzy,  gdy 
im rząd kró les twa  n iedozwol i ł  w s t ępu  do kraju ,  wT na 
szem po wi ś lu  szukal i  za robk u,  i dogodzil i  pof rzenie 
s w o j e j , a razem i naszej.

Zbiory n ieodpowiedz ia ły  nadziejom. Żyto na po k o ­
sach leżało rzadko,  pszenica pszenikła,  j ęczmie ń  znie- 
czyszczony o w s e m ;  ten osta tni  tylko dopisa ł  „dał  Pan 
Bóg u r o d ę  na o w ies“, mówił  nasz włośc ianin.  — Już 
w  po ło w ie  S ie rpnia  dokonane  zbiory dozwol i ły  go­
sp oda rzow i  obroc ie  wszystkie s i ł y . k u  pracy około za 
s i e w ó w  ozimych.  — Te odbywają  się w  naszej s t r o ­
nie wcześniej  j ak  zwyczajnie,  i gdyby nie długa po 
sucha,  Jitora sprawi ła ,  że w  n ie k tóre  grunta ,  zwda 
szcza łęgowe,  p ł u g i e m  wjechadDbyło t r u d n o ,  gdyby 
nareszcie dostateczna ilość m ło c k ó w  dos tarczała z iar ­
na dc s iewu,  do dziś dnia roboty jes ienne  byłyby  jijż 
na dokończeniu.

Brak rąk, dzisiaj daje się czuć więcej  niżeli  w  czasm 
żn iw a ;  przyczyna temu,  do żęcia lada ch łopiec  i d z ie ­
wka  przyda tna ,  do p ługa  zaś i cepa pot rzeba  jak  to 
m ó w ią  chłopa.  — Gospodarz  sam rzadko wychodzi  
na zarobek  mając w  własnym d o m u  i p o l u  z a t r u d n ie ­
nie, p a r o b k ó w  jakby  nie było we w s i ,  w  części wy- 
Aiarft podczas zeszłorocznych klęsk,  g ło d u  i epidemi i ,  
w części poszli  w  r e k iu ty  albo ll isem ku  Warszawie.  
Ta t ru dn oś ć  o m ł o c k ó w  nie wszędz ie  j e d n a ,  są m ie j ­
sca, gdzie len is twu wieśniaka n n a w e t  złej j ego wol i  
przypisać to wypada.  Daje się za tem uczuwać,  p o t r z e ­
ba zaprowadzenia  młocarn i ,  bez k tór ych  g o s p o d a r ­
s twa  nasze obchodzi ły  się dotąd.  Tymczasowo p o m a ­
gają sobie n iek tórzy  t ra tow an iem  zboza końmi.  Jeden 
koń młóc i  kopę  zboża na dzień, ale da Bóg doczekać 
przyszłego roku,  mało  ł tó ry  fo lwark  nic będz ie  mial 
maszyny.  Oby tylko fabryki  nam dostarczyć je mogły 
każdemu,  i składały tak ie ,  coby od p o w ia d a ły  celowi.  
( ' )  Waż ną  część zbiorów' s tanowi ły  dawnie j  kartofle, 
dzisiaj p r o d u k t  len zawiódłszy k i lkak ro tn i e  gospoda  
rzy, w  małej  tylko ilości sadzony, odpowiedz ia ł  je 
dnak  tego roku  lepiej  jak w zeszłym. Do dobrego  l i ­
czą zbiór  (igo ziarna. Są jednak  miejsca ,  gdzie zasa­
dzone z iemniaki  wynagrodz iły  gos poda rzowi  dziesią­
tym p lonem.

Zawadzają je d n a k  i nadpsule ,  s ło wem zbiór  k a r t o f i  
tegoroczny nie daje zachęty do lak szerokiej  ich k u l ­
tury,  j ak  lo było dawniej .  Na w ie lu  dw orsk i ch  ' g o ­
sp oda rs t wach  sadzono ledwie  tyle,  o o po t r zebu je  fol­
warczna  kuchnia .  Większa w y sa d a ,  w y ra c h o w a n a  na 
zapas do gorzelni  rzadko u nas. Wieśn iacy  k i l k ak ro ­
tnie zawiedzeni  na tej u lub ione j  dawnej roślinie,  strn 
ciii zupe łną  w nią w i a r ę ,  zyskały na tein wieśniacze 
zagrody  i ngrócllu, ale (ylko ze, w z g lę d u  nu to, i z, te 
raz wygląda ją  ładniej  i rozmaic iej ,  i co dawniej  nie 
bywało ,  widzisz u ch łopa  zagon bobu  i p r o s a , g roch  
i kukuru dze ,  a n aw e t  i dynie pnące się po  p lo t ach  i 
dachach.  Uprawa tych jarzyn pomocniczych rozpo­
wszechnia się co raz więcej  po gos poda rs twach  wie  
sniaczych, Plon tegoroczny d o w o d o m ,  se tak b^b  
jak i kukurudzn,  i wr naszej g lebie  z korzyścią chudo 
waiie być mogę.

Teraz co do cen targowych Obwód  NA adowicki  ma 
przywilej  p rzodowania  swoich  p r o d u k t ó w  najdroższej 
d la tego  i W a d o w i c e  z mias t  c y k u l a r n y c h  w Galicy 
chociaż najmniejsze,  jest na jdroższym miastem,  prze­
szłego lala o p r z ednów ku  doszły ceny zboza do n i e ­
pamię tne j  wysokośc i ,  korzec pszenicy płacono po 18 
złr. m. fe , żyta dochodzi ło  do 16 złr. iii k. ,  wysoka  
cena tw ard ego  zboza poc iągnęła za sobą i ceny jarzyn,  
za owies  p łacono  po 6 do 7 złr. m \  korzystne  tc 
czasy dla  gospodarzy  i dla p r z eku pn iów  u tkw i ły  w p a ­
mięci  u jednych  i u drugich ,  wst rzymywal i  się wiec 
z przedażą  tego lata wyglądając cen przeszłorocznych 
Z p e łn yc h  spiklerzów' nie ubywało ,  a żn iwo nowego 
zboża zbliżato się. Gdy Szląsk : i Morawa na własną  
konsnmcyą  miały dosyć swojego  z ia rn a ,  gdy i Prusy  
nie tylko że się obeszły beznaszego zboża, ale owszem 
targi  Oswiec ima zapełni ły żytem rosy jsk iem, p r o w a ­
dzonym przez Szczecin, Berl in do Szląska pruskiego,  
cyrkuły  Bocheński ,  Ta rn ow sk i  i Rzeszowski  dowozić  
nam zaczęły,  kiedy nareszcie kró le s two wysypało  na 
Kraków wszystkie swoje zat rzymane zapasy Sandumir -  
ki, p rzepełni ły się targi  z iarnem,  nastało d lspraporcya  
i lości  zboza do pot rzeby  i ceny zniżyć się musiały 
spadły tak dalece,  że w  przeciągu jed neg o  miesiąca 
pszenica z 8 złr  zeszła na 6 złr . ,  a po te m i na 5 złr. 
m. k

Dzisiaj, gdy wie lu  gospodaizy kupu je  na zasiew, 
płacą nową pszenicę od 6 do 6 i pó ł  reńsk iego w  m o ­
necie,  żyto o złr . ,  jęczmien  3 złr . ,  owies  I złr. 30 kr. 
Siano  po nizkiej  cenie u nas, bo znaczna ilość jego  a 
ko ns um eya  mała.

Dzień do m ło cki  płaci się w naszej okolicy po 30 
kr. w. w . ,  do p ługa  25, za lekką  robo tę  20 kr. w. W.

*) Młocarnie Strvj*kp: om lacająco 80. kup dz<cnnia, zatrudn ąją 8 
i koni 4 zrana tylu popołudnia, /ad on  folwark zachodnich ob­

w odów  nie m oże trzymać dw ie fornalki dla młocarni.

l U s c r a i y .
Kamienica o jednum pię trze z oficynami i obszer ­

nym p o d w ó r z e m ,  w&rtości 16,000 zr. m k. ,  j e s t  do 
sprzedania,  lu b  w  zamianę na go sp o aa r s t w o  wiejskie.

Bliższa w ia dom ość  w b iu rze  wyw ia dow czym  p o d  1- 
111 w m i e ś c i e  (3j

A u u o n O o.
■ 0Vził tuka:iyi:t v .* 'oucupant depui* ph /s ieu /C s annćcs  ile 

l ediication de jkithes p e r sm m e s  et se ehargennt de p r e s - 
tjUfi toni r<; (/ni appnrtien l  u uite in s lru c lw n  complele  
el eternitu;, riesire se p lacer  dans t/i.teit/ue rnatson dislin-  
guec de la G a lk ic  on de ta Fologne. — P onr  de p lu s  
am plcs  renseignem ens s ’adresster a Seraph in  T fuchow ski  
M a iso n  Ar.  8  da D resner  a Leopol. (2) '

Informacye obosGonn e  wzglę dem umieszczenie młu 
dzieży obojga płci  w  k o nw ik ta ch  lub  s t anc j ach ,  u dz ie ­
la Uióro in /w iadow cze pod  1 t l i  w miećcie ( 2)

Poszukiwane  są R e a l n o ś c i  w i e j s k i e  z g ru n tami ,  
war tośc i  od 1000 do 10,000 zr. m. k. — Kl ub y  t a k o ­
we mia ł  do zbycia, raczy się zgłosić do b iu r a  w y w ia ­
dowczego pod  1. 111 w 'mie śc i e .  (2)

IJ w  i a  <1 o ni  i e a  i e 
- m g a l w a n i c z n o - e l c k t r y e / i i y c h  l a ń c i i z k u c h  t i o l d -  
s . B e r g e r a  p r z e c i w  r e u m a t y z m o w i .

Ki lkakrotne  n iepo rozumie nia  po w o d u ją  mnie t d o  
oświadczenia,  że tak zwane  wscho dn ie  amule ty  na ro- 
m a ty zm ,  k tó re  się pod  nazw<ą , p o p r a w io n e  aparaty 
do sprowadzania  r o m a l y z m u 11 w  na jnowszych  czasach 
pojawiły,  niemają  na jmnie jszego p o dob ie ńs tw a  an i  co 
do formy ani kons t rukcyi  z Go ld be rg e ro wsk ie m i  c. k. 
uprzyw. ga lwano-e lek t rycznemi  łańcuszkami  romatyz  • 
rnowemi,  k t ó ry ch  we  L w o w ie  tylko u  AA. AN i l lmana  
w  ry n k u  Nr. 233 pod  Aniołem,  zawsze pr aw d z iw y ch  w  
cenie fabrycznej  po I, 2, i 3 zr. m. k. dostanie.  C u­
do w na  i p e w n a  siła uzdrawia jąca  gatwar. izmu m i a n o ­
wicie w  na jnowszych  czasach od lekarzy i f izyków tak 
u d o w od n io na ,  że n iemoże najmniejsza ob aw a  powstać .  
Szczególniej skutecznym uakazał  się galwanizm przy 
romatyzmach,  rw an iach  i c ie rp ieniach  n e r w o w y c h  — 
Łańcuszek  (en jes t  pojedyńczy,  sub te lny  i dla każdego 
da się zastosować,  sku tek  jest  n i ezaw odn y,  p r ąd  gnl- 
wano-e łek l ryczny  ciągle się tworzy  i działa na miej  
sce c h o r o w i t e ,  s łabo w pr aw dz ie  lecz n i e u s t a n n i e ;  i 
właśnie  dla lej słabej siły n i k o m u ,  na wet  chorym,  
zaszkodzić nieinożc. Mnóstwo zadz iwia jących u z d r o ­
w i e ń ,  k tóre  w  kró tk i m czasie,  oiT wynalezien ia  tych 
łańcuszków',  zaszły, naj lepszym d o w o d e m  ich użytecz­
ności A zatem proszę  Szanownej  Publ iczności  z w r ó ­
cić zasłużoną uwagę  na te moje.. galwaniczno-elek- 
Iryeznc łańcuszki  rom a ty zm ow e  ■ (3)

( w i a «1 o m  i c n i o
Mam zaszczyt Szanowną Publ iczność  zawiadomić ,  

ze ap tekę  w- Mościskach od ob. Antoniego Gidlewskie- 
go o d  1. wrześn ia  r. b, w  nauj zarząd obją łem,  i s ta ­
rać się bę dę  p o w oł ani u  m o je m u  całkiem o d p o w i e ­
dzieć, oraz żc Agencya przez o, k. p ie rwszą  dyrekcyę 
W ie deńs ką  w  przedmioc ie  Asckuracyi  zabudowań,  
b y u ł a  i -zboża o d  og n ia  i i n n y c h  e l e m e n t a r n y c h  szkód 
w  łomże mieście,  j es t  mi  poruczoną .
- Mościska 1. Października 1848.

rą .  1 P io t r  Grabowicz.

już  od Kilku lal, zamieszkuje nasze miasicczko ob y­
wate l  Korne] Kamińs ki ,  który juz  dawnie j  s tokro tn ie  
okazywał  przez swą n ie zm ord ow aną  gor l iwość  około 
słabych szlachetną mi łość  bl iźniego,  a mi m o  m ło d y c h  
swych lat  przez szczęśliwe leczenia .dośw ia dczen ie  
swe w sztuce lekarskiej .  Ldcz zwłaszcza t e r a z , gdy 
cholera do tk nę ła  i nasze o k o l i c o . l en szlachetny mąż 
był już p r aw d z iw y m  d u c h e m  opiekuńczym tych s tron.  
On 10 a lb ow ie m  wtedy już nie znal wypoc zynku  
w .-iW'ej p racy,  dnie i noce całe poświęca ł  około łóżek  
c h o r y c h , by mógł  wszędzie ulżyć c ie rpienia  bo le ją­
cych, by m ógł  osuszać łzy nieszczęśl iwych  — dia niego 
nic była żaana  chatka  za niska, dla niego każdy c ie r ­
piący był  b r a te m ,  nie znał  on różnicy bogacza i u b o ­
giego ; nie prow adz i ła  go a lb owi em  byn ajmnie j  inle 
resuwność  i nie żądał  nigdy innej  nadgrody,  j ak tylko 
by nada l  mie l i  w n im ląż samą ufność. Obyż więc 
Bog wyn agrodz i ł  i po bło gos ła wi ł  tak zacnego roda  
ka!...  j est to  od tąd  m o d l i tw a  nasza do W s z e c h s t w ó r c y , 
On a lbow ie m  ty lko  je de n  jako  Wsz echm ocny  wyna- 
g"odzić to potrafi!. . .  Ażeby zaś przez nas go pozna- 

' w s z y , cała nasza ojczyzna radować  się m o g ła  wraz  
z nami  takim z iomkiem,  poda ję  to do  publ iczne j  w i a ­
domośc i ,  p ia w d z iw y m  szacunkiem dian przejęty,  z tym 
d o d a t k i e m ,  że w świeżo u p ły n io ny ch  d o p i i r o  dn iach  
je d n ą  s ios trę ze zgromadzenia  fenóstr Miłos ie rdz ie  na 
panującą  słabość cholery  z na jwiększego n iebezpieczeń­
stwa  w zor ow ą  p ilnośc ią  i chwalebną  umi e ję tnośc ią  dc 
zdrowia  przyprowadzi ł .

Zalozce dnia 28go września  1Ś48.
! ks. W incenty Z ie l iń s k i ,

( 3 j miej scowy ob r  łac. pleban.

Heuloosć pięknu do sprzed<tnin
NA c L w ow ie  przy ul icy świę tojańskie j  pou  N. 463' /a 

jest  z wolne j  ręki  du sprzedania  Realność,  składa jąca  
się z obszernego , eknio urządzunogo d o m u  mieszka l ­
nego o jed nem piątrze,  stajni,  w ozowni  i ogrodu ,  k t ó ­
ry i w  p iękne  drzewa ow o co w e  i w  kwia ty  obfituje.  
Żeczący sobie  kupi ,  tą realność ,  aczy się zgłosić do 
pana Adwokata  Tus lanows kicgo  (1)

il tiobotę dnia 11. paźdz ie rn ika ,  odegra  K o n c e r t  
Sam uel K ossow ski na wiolence ll i  w sali zak ładu n a ­
rodow eg o  imienia  Ossolińskich t

-itu~~t - —    f riii - r  ,m
Drukiem Piotra IMIIera.


